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0 taryfach kolejowych.
Wpływ taryf na rozwój przemysłu tartacznego

R ozum ne stosow anie w ysokości t a r y f  ko le jowycli 
do w ym ogów  cliw iii dla po jedyńczyph produk tów  
w pływ a w w ysokim  stopn iu  podniecająco n a  rozwój 
życia  ekonom icznego.

Dowodu w ty m  w zględzie do starcza ją  codziennie 
"Węgrzy, k tó rzy  przez sp ry tn ą  a m ądrą  p o lity k ę  ta ry ­
fow ą dźw ignęli p rzem ysł i liandel k ra jo w y  w  przeciągu  
stosunkow o dość k ró tk im  na w y ży n y  nadspodziew anie 
wysokie.

U  nas w A u stry i a lfą  i om egą w szelakiej m ądro­
ści w  polityce kolejow ej u w aża ją  dążność peryodycznego 
podw yższenia ta r y f  przew ozow ych dla w szelakich p ro ­
duk tów  bez zw racan ia  baczniejszej uw ag i na  u jem ne 
w pływ y, jak ie  tego  ro d za ju  za rząd zen ia  w y w ie ra ją  na  
zan ikan ie  dobrobytu  krajow ego.

Ze względu, że dla naszego ex p o rtu  w schód i pó ł­
noc zam knię te  są szczelnie w ysokiem i cłam i ze s tro n y  
R osyi, południe zaś p rzezorną i m ądrą  p o lity k ą  przew o­
zową W ęgier, p ro d u k ty  galicy jsk ie , n ie zn a jd u jąc  
zbytu w innych  k ierunkach , dążyć m ogą ty lko  ku  z a ­
chodowi, a zan im  się tam  dostaną, m uszą w szystk ie 
p rzebyć bardzo znaczną p rzestrzeń  a te in  sam em  p łacić  
nadzw yczajny  h aracz  przew ozow y.

J a k  ciężko w  tak im  stan ie  odczuw ała G aiicya w y­
sokie ta ry fy , obow iązujące w  swoim czasie n a  kolei 
K aro la-L udw ika, dow odzą energ iczne usiłow an ia  ówcze­
sne skierow ane ku  upaństw ow ien iu  tej kolei za jak ą - 
kolw iekbądż cenę, zw łaszcza, że zaprow adzone w ówczas 
ta ry fy  strefow e w W ęgrzech  p rzez B arossa poczęły 
cuda działać, ta k  w k ieru n k u  p rzy sp arzan ia  dochodów

kolei, ja k o też  w p ły w an ia  n a  dobrobyt i pom yślność 
m ieszkańców . Bo zapew niano, o czem  z resz tą  
w obec ta k  św ietnych  i w ypróbow anych  rezu lta tó w  
osiąganych  w W ęgrzech  n ik t n aw e t w ą tp ić  n ie m ógł, 
że i n a  upaństw ow ionej K olej i K a ro la-L u d w ik a  zap ro ­
w adzone zo stan ą  tak ie  sam e ta ry fy . N ik t p rzypuszczać 
nie m ógł m ożliw ości w prow adzan ia  innych , p r z e ż y t e g o ,  

jn zes ta rza łeg o  system u opłat.
S ta ło  się je d n a k  inaczej, nie próbow ano an i n a  

próbę n aw e t w prow adzić ta ry fy  strefow e w ęgiersk ie 
ale je  podw yższono. G dyby p rzy n a jm n ie j — jeże li ju ż  
koniecznie trzeb a  było podw yższać — podw yższono je  
w ten  sposób, żeby d la w ytw órców  m ieszkających  
w oddalen iu  700 kilm . podniesiono z 10 zł. n a  13 zł. 
ale n a to m ias t d la p roducen tów  w  o ddalen iu  700 kim . 
zw iększono ze 100 zł. ty lko  n a  103 zł. t. j . tak że  o ta k ą  
sum ę 3 zł., ciężar b y łb y  rów nom iern ie  n a  w szystk ich  
p roducen tów  rozdzielony. T ym czasem  na tego, k tó ry  le­
dwie udźw ignąć zdołał ciężar op łat, n a  teg o  zw alili 
stosunkow o najw iększy . K olej n ie s łuży  w y łączn ie  dla 
przy jem ności, lecz je s t  p rzedew szystk iem  środkiem , za 
pom ocą k tórego  ludzie za rab ia ją  n a  k aw ałek  chleba. 
K om u to  narzędzie  je s t  droższe, n iż  d la innego, lub  ju ż  
w cale n iedostępne ceną, tem u  tru d n ie j w y trzy m ać  
w walce k o n k u ren cy jn e j, ten  n a  aren ę  do w alk i o b y t 
w ychodzi ze zw iązanem i rękam i.

Jeże li w d o d atk u  uw zględn im y, że n im  jak ik o l­
w iek to w ar w yw ozow y dojdzie do W ied n ia  m usi p rze jść  
p rzez kolej pó łnocną n ieupaństw ow ioną , n a  k tó re j 
o p ła ty  przew ozow e są w yższe jeszcze n iż n a  ko lejach  
państw ow ych, że w reszcie oddalen ia  ze w schodniej 
zw łaszcza G alicy i są znacznie w iększe — to zrozum iem y, 
ja k a  k rzy w d a się s ta ła  d la  m ieszkańców  bardziej odda­
lonych  od ognisk  zb y tu  i że okoliczność ta  je s t  je d n ą
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z k a rd y n a ln y ch  p rzy czy n  s traszn e j nędzy  m ate ry a ln e j 
w G alicyi.

Z tej p rzy czy n y  w bardzo  n iep rzy jazn y ch  w aru n ­
kach  zn a jd u je  się w  G alicy i tak że  p rzem ysł ta r ­
taczny . Od w prow adzonych  bow iem  do N iem iec— dokąd 
p rz ew aż n ie . m a te ry a ły  drzew ne tu te jsze  ex p o rtu jem y  — 
desek pob iera ją  cło po 80 m arek , od d rzew a w okrąg łym  
s tan ie  ty lk o  po 20 m k. od w agonu. S ku tek  tak iego  za­
rządzen ia  p rzez N iem cy je s t  zupełny . M iasto bowiem  
przerobionego surow ca-tarcic, w yw ożą z tąd  kupcy  m a­
te ry a ły  w  zupełn ie  surow ym  stan ie  bąd ź  koleją, bądź 
też  w znacznej części sp ław ia ją , p rzez co tra n sp o r t klo­
ców s ta je  się nadzw yczaj tan im . A przecież całkiem  
słusznie m ożem y żądać, ażeby kloce z tu te jszy ch  lasów 
n ie  w yw ożono w surow ym  stan ie , lecz aby  je  w yc ie ra ły  
is tn ie jące  ta r ta k i  w dom u D zie je  się w szelako przeci­
w nie. Z bytecznem  w ięc nadm ien iać , ja k ie  s tra ty  pono­
szą sku tk iem  tego  n a  częściowe przym usow e bezrobocie 
skazane k ra jow e ta r ta k i  parow e a pośrednio i k ra j. 
G dyby  w ycierano  w szystk ie  k loce w k ra ju , ilu by  to  lu ­
dzi m iało w ięcej zarobku, czy to  bezpośrednio za pracę, 
czy to  pośrednio za dostarczan ie  najróżnorodn iejszych  
m aterya łów  dla ruc liu  ta rta k ó w  niezbędnych. W szelako 
przez odpow iedne regulow anie ta ry f  przew ozow ych mo- 
żn ab y  w znacznej m ierze n ap raw ić  n ie jed n ą  do tk liw ą 
klęskę, ja k ie  nam  w y rząd z iły  cła ze s tro n y  N iem iec 
w ty m  k ieru n k u .

O ile zo ryen tow ać się m ożna w lab iryncie  obowią­
zu jący ch  zaw iłych  system ów  ta ry fo w y ch  frach t d la klo­
ców odziom kow ych (Stamho.lz) je s t  ta k i sam, ja k  dla 
desek. Jed n ak że  kloce gorszej jakości, cieńsze, do 6 m tr. 
długie, oznacza ją  k u p cy  jak o  drzew o dla kopalń  (fur 
G rubenzw ecke) i w ówczas f ra c h t w ynosi słusznie o 80% 
n a  w agonie tan ie j. P rzez  ta k ą  zn iżkę w op łatach  p rze­
w ozow ych za tego  ro d za ju  g a tu n k i drzew a kolej u ła ­
tw ia  w praw dzie  w yw óz drzew a nieprzerobionego w fo r­
m ie kloców, czyni to  je d n a k  w w łasnym  interesie , 
ażeby ściągnąć ja k  najw ięcej to w aru  do przew ożenia go 
k o le ją  i ażeby ty m  sposobem  na przew ozie zarobić. 
W  p rzeciw nym  bow iem  w ypadku , p rz y  za trzy m an iu  
w ysokich w ty m  w zględzie ta ry f , ca łą  ilość gorszych  
kloców poczętoby sp ław iać  w odą, ex p o rtu  drzew a w tej 
form ie kolej b y  n ie pow strzym ała . S trac iłab y  ty lko  na 
b ra k u  pew nej ilości m a te ry a łu  przew ozow ego. D ążność 
do ex p o rtu  tego  ro d za ju  d rzew a je s t  tern energ iczn ie j­
szą, poniew aż ta id eg o  p rzeb rakow anego  m a te ry a łu  je s t 
stosunkow o jeszcze najw ięcej w  G alicyi, a w y ta r te  
z tak ich  kloców  deski jak o  jakościow o pośledniejsze nie 
są w  stan ie  opłacić w ysokich kosztów  przew ozow ych 
zw łaszcza do bardziej oddalonych  m iejsc zbytu.

K ierunek , w ja k im  postępow ać by  n a leża ło ,'ażeb y  
w ilk  by ł sy ty  i koza cała , w y p ły w a m im ow olnie z p rz y ­
toczonych w yżej p rzesłanek .

G dyby kolej zn iżyć zechciała  obow iązujące do­
ty ch czas odnośne na leży tości przew ozow e ale w yłącznie 
ty lk o  dla desek, w ogóle w yrobów  ta r ty c h , p rzy n a jm n ie j 
o 30’/o, w ów czas k o rzy stn ie jszą  b y  było  rzeczą d la k u ­
pców w ycierać  kloce na  m iejscu i w ted y  w yw ożonoby 
zam iast m a te ry a łu  surow ego w  klocach, ja k  dotychczas 
częściowo koleją, częściowo wodą, w przyszłości ty lko  
m a te ry a ły  ta r te  ale w yłączn ie kolejam i, bo desek n ie­
podobna sp ław iać wodą, ażeby n ie s tra c iły  na  w artości.

Okoliczność ta  w tak im  razie w p ły n ąć  by  m usiała  z pe­
w nością w  znacznej bardzo m ierze dobroczynnie na  ro ­
zwój tego  działu  przem ysłow ego a tern sam em  i na 
zw iązany  z n im  dobrobyt m ieszkańców . Z by teczna do­
daw ać, że tego  rodzaju  zarządzen ia  b y ły b y  bez w pływ u  
n a  ceny drzew a w lesie. Jeszcze jed n ą  bai’dzo dodatn ią  
i k o rzy s tn ą  dla k ra ju  stronę m iałoby  tego  rodzaju  za­
rządzenie. Z pow odu zw iększonego ru ch u  ta rtaczn eg o  
deski n ie  ty lk o  nie podrożałyby  na m iejscu, ale owszem  > 

m usiałyby  po tan ieć  z pow odu w zm ożonej produkcyi. 
Z naczn iejsza podaż w p łynąć  by  m usiała  cokolw iek de­
p rym ująco  n a  m iejscow e ceny desek, oszw arów  i odpad­
ków. K onsum cya m iejscow a m ogłaby  ty lko  n a  tern zy ­
skać.

K iedy  zaś kloce w nadzw y czajn y ch  ilościach, ja k  
dotąd, w yw ożą za g ran icę, w yrób  ta r ty c h  m a te ry a ­
łów  ograniczony, z tąd  i cena dość znaczna.

Dowolności oznaczania w ysokości t a r y f  przew ozo­
w ych p rzez tu te jsze  Z arządy  kolejow e nie sprzeciw ia 
się żaden  p u n k t um ow y handlow ej z N iem cam i. Owszem 
a r ty k u ł 15. t r a k ta tu  handlow ego z N iem cam i (z dnia 
6. g ru d n ia  1891 N r. 15. Dz. u. p.) nie ty lk o  na tego 
rodzaju  m an ipu lacye z ta ry fam i kolejow em i w yraźn ie  
zezw ala ale jeszcze zastrzega  sobie, że po tak ich  sa­
m ych  cenach  przew ozow ych koleje zag ran iczne obow ią­
zane są tran sp o rto w ać  jak iś  tow ar, po ja k ic h  w k ra ju  
w y sy ła jący m  przew ożą. W  o ryg inale  brzm i ten  odnośny 
u s tęp : „N a kolejach  żelaznych  nie m a być czyniona
żadna  różn ica  pod względem  cen przew ozu lub czasem  
i sposobu ekspedyow ania pom iędzy m ieszkańcam i k ra ­
jó w  stro n  t r a k ta t  zaw iera jących . M ianow icie tra n sp o r ty  
idące z k ra jó w  jednej s tro n y  do k ra jów  drugiej strony , 
lub  przez k ra je  d rug iej s tro n y  przechodzące, nie m ogą 
być ekspedyow ane z m niejszem i dogodnościam i lub po 
w yższych  cenach n iż tra n sp o r ty  odchodzące z k ra jó w  
te jże  s tro n y  lub w n ich  p o zo sta jące .“

E w e n tu a ln y  zarzu t, że ta r ta k i  sku tk iem  znaczn ie j­
szego p o p y tu  za ich pracę, z pow odu zw iększonego za ­
ję c ia  m ogły  by  podw yższyć koszta  za w ytarc ie , je s t 
n a jzu p e łn ie j n ieuzasadniony, gdyż ta r ta k  każdy  ja k  
każda  fab ryka , im  w iększą m asę przerab ia , im  w ięcej 
s iła  jego  je s t  w yzyskaną, tern  tan ie j w yciera, tern 
m nie jszy  w ynosi kosz t w y ta rc ia  jed n o stk i sześciennej.

G dyby zaś w ów czas ta r ta k i  rzeczyw iście odrzucać 
poczęły  znaczn iejsze zyski, to  z pew nością p ow sta łyby  
liczne inne, k tó reb y  choć część ty ch  zysków  zagarnąć 
zechciały  dla siebie. W ted y  zaś ju ż  z pow odu konku- 
ren cy i ta r ta k i  zniżyć by  m usia ły  cenę za w ytarcie .

T ak  w ięc następstw em  tak iego  zn iżen ia o p ła ty  
przew ozow ej d la w yrobów  ta r ty c h  nie n arażonoby  n i­
czyich  in teresów  n a  szw ank. K olej nic by nie s trac iła  
przew ożąc zam iast kloców w yroby ta rte . W  m iarę 
zm niejszan ia  się w yw ozu kloców, w z ras ta łb y  w  ty m  
sam ym  Stosunku rozm iar ex p o rtu  m ateryałów  ta rty ch , 
bo k u p cy  b y liby  zniew oleni w łasną korzyścią trzeć  
kloce w m iejscow ych lub okolicznych ta r ta k a c h  a' nie 
w yw ozić w surow ym  stanie. W  k ra ju  p o zosta łyby  ko ­
sz ta  przeróbki- l ■



R O L N I K 101

Rady na czasie.
Ocłirona roślin goŝ ood-anrslsiiolr.

(podług p ro f FrąnJca).

D o  t ę p i e n i a  m y s z y  na leży  w ziąć się zaw czasu, 
bo .skoro się zasiew y rozw iną, to  m yszy  zn a jd u ją  w nicli 
dość pożyw ien ia  i tru c izn ę  p rzy g o to w an ą  p om ija ją . W a l­
ka z m yszam i odniesie sk u tek  ty lk o  w tedy , jeże li je s t  
prow adzona w  całej okolicy odrazu. J e s t  to  w ięc zad a­
niem  w ładz i s tow arzyszeń  roln iczych  tak ie  w spółdzia­
łanie spowodować. N ie należy  ogran iczać się ty lk o  n a  
pola, lecz trzeb a  zw rócić uw agę n a  n asy p y  i row y dróg 
b itych  i że laznych, czy i tam  n iem a m ysich  dziur. N a j­
pierw  trzeb a  is tn ie jące  m ysie dziu ry  zad ep tać  a t ru tk i  
daw ać do świeżo o tw arty ch  dziur. Jak o  środk i tru jąc e  
n ad a ją  się ty lk o  :

1. Owies sacharymowo-strychiiinowy (firm y YGas- 
m u th  & Comp. Ottense-n pod H am burgiem ) k tó ry  się 
odpow iednim  p rzyrządem  do dziu r w sypuje.

2. L o e f l e r o w s k i  z a r a z e k  t y f u s u  m y s i e g o ,  
k tó ry  m ożna dostać z p racow ni bak teryo log icznej A k a­
dem ii w e te ry n a ry i we Lw ow ie. Oba te  środki skutecznie 
dzia ła ją . P rzy  użyc iu  loeflerowskiego za razk a  należy  
postępow ać ściśle pod ług  przepisów  użycia, gdyż ty lk o  
w tak im  razie je s t  skutecznym .

Z arazek  loeflerow ski innym  zw ierzętom  nie szko­
dzi, u leg a ją  m u ty lk o  k ró tkoogon iaste  zw yczajne m yszy 
polne oraz leśne (długo i obrączkow o-ogoniaste), podczas 
gdy  rzadziej p o jaw ia jące  się Rrandmdus.e n ie są w rażliw e.

J a r e  z b o ż a  n a l e ż y  j a k  n a j w c z e ś n i e j  s i ę  
d a  z a s i a ć ,  p rzez co na jsku teczn ie j zapobiega się 
uszkodzeniom  p rzez  n iezm iarkę i inne m uchy  zbożowe, 
a ta k ż e  i p o jaw ien iu  się rdzy  m ożna w te n  sposób za- 
pobiedz lub  je  osłabić.

T o ż  s a m o  g r o c h  i ł u b i n  n a  z i a r n o  j a k  n a j ­
w c z e ś n i e j  z a s i a ć  należy, co zapobiega po jaw ien iu  
się rdzy  n a  grochu  i zm niejsza szkody w m łodym  łu b i­
nie p rzez  m uchę łub inow ą ( A u t h o m y i a  f u n e s t a  
K f i n n )  w yrządzane.

D l a  o c h r o n y  z a s i e w ó w  j a r y c h p r z e d  d r u ­
t ó w  c e m  rozk ład a  się k aw ałk i ziem niaków  lub  m ak u ­
chów n a  p rzy n ętę , w  rów nych  odstępach  m iędzy  rząd ­
kam i zboża, w ciskając  je  tro ch ę  w  ziem ię. T rzeba to  
czynić w  czasie w schodzenia zboża, w te n  sposób bo­
w iem  odciąga się od g ry z ien ia  zboża, d ru tow ce k tó re  
w łażą  do ty c h  p rz y n ę t;  po k ilku  dniach  zb iera się zie­
m niak i w  k tó re  szkodnik i pow łaziły , i n iszczy  się je  
w  w odzie w rzącej. M ożna te n  środek k ilk ak ro tn ie  po ­
w tarzać , gdzie d ru tow ce w groźnej liczbie się zjaw iły . 
O ile się nie m a pew ności trzeb a  zrobić p róbę, t j .  ro z­
łożyć po ro li po k ilk a  ty ch  p rz y n ę t a g d y  się w nich  
po k ilk u  d n iach  dużo drutow ców  znajdzie, to  m a się 
w skazów kę, że n iebezpieczeństw o grozi. (N a tu raln ie  nie 
m a m ow y o w y łap an iu  d ru tow ców  w te n  sposób, na  
bardzo w ielk ich  łanach , kiedy się rozszerzy ły  ju ż  nad ­
m iernie, gdyż ko sz ta  ziem niaków  i robocizny b y łyby  zb y t 
w ielkie, ale często się zdarza że w śród pól dru tow ce za-

*). Przepis dokładny użycia zarazka na myszy dołączony 
bywa zawsze do każdej przesyłki kultury. Lwowska stacya ba- 
kteryologiczna dostarcza kultur zarazku Loflera taniej niż zagra­
niczne, gdyż po 20 ct. za flaszeczkę, wystarczającą pospolicie na 
1 morg obszaru, Nadto włościanie i gminy wiejskie dostają te 
kultury bezpłatnie, stosownie do polecenia Wydziału krajowego. 
Pomimo to mało z tego dobrodziejstwa korzystają, głównie 
z powodu niewiadomośd i nieumiejętności użycia. Kultury zaraz­
ka tego hodowane we Lwowie różnią się od kultur zagranicą 
produkowanych tern, że są we flaszeczkach z płynnym bulionem, 
gdy tymczasem w Niemczech robią je w rurkach ze stałą gala­
retą roślinną. „agar-agar“ przez co trudniej je  rozpuszczać 
i mieszać z wodą. To ulepszenie wprowadzone przez rektora Dr. 
Szpilmana bardzo ułatwia w praktyce użycie tych kultur.

(Prsyp. (Red).

czynają  dopiero dzieło zniszczenia n a  k ilkn  ograniczo­
nych  m iejscach  i pow oli się rozszerzają, w  tak im  razie  
bardzo dobrze m ożna je  w y łapać  w ziem niaki, k tó re  się 
rozk łada w m iejscach naw iedzonych i na  około. P r syp. 
Red). W y n ik i ty m  sposobem osiągn ięte  na leży  w  p is­
m ach ro ln iczych  ogłosić.

N a l e ż y  p r ó b o w a ć  t ę p i e n i a  c h w a s t ó w  
p r z e z  s k r a  p i a n i e  s i a r c z a n e m  ż e l a z a  l u b  m i e ­
d z i  (w itry o lem ); dotychczasow e w yn ik i zachęcają  do 
dalszych  prób, pokazało  się, że skropienie 15—‘20°/Oow ym  
rozczynem  w itry o lu  żelaza, lub 5 ow ym  m iedzi, n iszczy  
w łaśn ie ch w asty  a zboże p raw ie n ic nie cierp i lub za raz  
się popraw ia. S kuteczność tego  sposobu polega na  tem , 
iż n ie w szystk ie  rośliny  w jed n ak im  stopn iu  c ierp ią  od 
ty c h  tru c izn  N ajw rażliw sze są ro śliny  k r z y ż o w e  t j .  
w łaśn ie p rzy k re  chw asty  ja k  łopucha, (czyli inaczej ogni- 
cha, i p szonak  czyli gorczyca polna. S k rap iać  należy  
w ted y  k iedy  chw asty  te  m ają  ju ż  po 3—4 lis tk i dobrze 
rozw inięte. G dy ju ż  starsze  w tedy  sk rap ian ie  m ało po­
ży tk u  przyniesie . T rzeba jed n ak że  p am ię tać  o tem , że 
kon iczyna dotk liw ie cierp i i dla tego  pól obsianych  ko­
n iczyną w zbożu ty m  sposobem  krop ić  nie m ożna. Po- 
żądanem  je s t  og łaszan ie o siągn ię tych  w yników .

W i ś n i e  d o t k n i ę t e  p l e ś n i ą  ( M o n i l i a  f r u -  
c t i g e n a )  t r z e b a  s k r a p i a ć  r o z c z y n e m  b o r d o -  
s k i i n ,  bezpośrednio przed rozw inięciem  się pączków. 
P rzed tem  je d n a k  należy  usunąć obum arte  g a łąz k i i szy- 
p u łk i przeszłoroczne oraz zepsute owoce pozosta łe  jesz- 
sze n a  drzew ach. Ten sam  środek nadaje się też  sk u ­
teczn ie d o  z w a l c z a n i a  p l a m  i s t r u p ó w  ( f u s i -  
c l a d i u m )  n a  j a b ł k a c h  i g r u s z k a c h .  S tosow na 
po ra  do tego  je s t  gdy  się po okw itn ięciu  m łody liść 
rozw inie albo gd y  zaw iązk i owoców do jdą w ielkości 
orzecha. P o ży teczn ą  je s t  też  rzeczą skropić raz p rzed  
zakw itn ięciem . G dy drzew a w yzdrow ieją n ie po trzeba 
tego  środka dalej pow tarzać . Ilość rozczynu bordoskiego 
n a  jedno  drzew o owocowe w ynosi około 13 1. P rzez po­
w szechne stosow anie tego  środka m ożnaby się pozbyć 
tego  grzybka, k tó ry  w la ta  n iek tó re  zupełnie zn iek sz ta łca  
i p su je  owoce now ych sadów.

W r e s z c i e  n a l e ż y  p o n i s z c z y ć  g n i a z d a  
g ą s i e n i c  i k u p k i  j a j e k  b ru d n icy  n iep ark i na drze­
w ach  i w ich  pobliżu. G niazdka te  w zim ie ła tw o  do­
strzegalne, trzeb a  w yciąć i spalić, zapobiega się ty m  
sposobem  szkodom  w yrządzanym  przez gąsienice, m niszk i 
b ru d n icy  i g łogow ca. K u p k i ja je k  w yg lądające  n ib y  
h u b k a  siedzą n a  pn iach  drzew , w  szparach  kory , m u- 
rach  itd ; zeskrobuje się je  nożem. (M ittlg . D. L . G). 
[Obszerniejsze w skazów ki co do w alk i ze szko­
dn ikam i znaleść m ożna w „ C h o r o b a c h  r o ś l i n “ w y ­
danych  przez K o m ite t Gal. Tow. Gosp.l

D r .T  . K.

Z praktyki gospodarskiej.
T ępienie m yszy  polnych.

Z okolicy P rzew orska o trzym aliśm y n as tęp u ją cą  
k o resp o n d en cy ę:

„W  naszej okolicy m yszy  polne przezim ow ały  i za­
cz y n a ją  szerzyć zniszczenie w ży tach  i koniczynach . 
P rzypuszczając , że i w in n y ch  m iejscow ościach G alicy i 
łag o d n a  zim a n ie zgub iła  m yszy, p rzeto  pro publico bono 
pozw alam  sobie p rzesłać  m oje poniższe u w ag i do „R  o 1- 
n  i k  a “.

Ze w zględu, że tru c ie  m yszy za pom ocą baccylusu  
tyfusow ego L offlera  nie je s t  jeszcze środkiem  zupełn ie  
pew nym , a liczne p róby  dokonane z zarazkiem  ty fu so ­
w ym  ubieg łej je s ien i w  pow iatach  Ł ańcuck im  i J a ro ­
sław skim  w y k aza ły  z u p e ł n ą  b e z s k u t e c z n o ś ć  tego  
środka, po d ajem y  przeto  poniżej w iadom ość o w ypróbo­
w anej tru c iźn ie  na  m yszy  polne. J e s t  n ią  o w i e s  p r e ­
p a r o w a n y  s t r y c h n i n ą :  (W asm utli’s Strychnin-Sac- 
charin-Hafer), k tó rą  n ab y ć  m ożna u  ap tek a rza  T o r  o k
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J ó z s e f  w  P e s z c i e  (K ira lyi-U t)  po cenie 80 cen tów  
za 1 kg. p rzy  odbiorze 50 kg. n araz , zaś p rzy  odbiorze 
m niejszych  ilości po cenie y5 ct. za 1 kg. Tam że n a ­
być m ożna stosow nych p rzyrządów , t. j .  rodzaj strzelbek  
b laszanych  (G-iftlege-Aparat), za pom ocą k tó ry ch  bardzo  
ła tw o  i szybko z a tru ty  owies w puszczany  byw a do dziu r 
m ysich. T ru c izn y  te j po trzeba n a  m org  au s try ack i sto­
sow nie do ilości nor m y sich : od 1 do 2 kg. N ak ład  
więc dość znaczny, ale sk u tek  n iezaw odny: ju ż  n a  d ru ­
g i dzień  po zapuszczeniu  t ru tk i  zna jd y w ać m ożna w  no­
rach  po k ilk an aśc ie  sz tu k  n ieżyw ych  m yszy. “

J . T .
W  uzup e łn ien iu  pow yższej korespondency i zw ra­

cam y  uw agę n a  a r ty k u ł F ran c k a  w dzisiejszym  n u m e­
rze, w k tó ry m  przy toczono w y n ik i b adań  w Niem czech, 
dow odzące, że za razek  L óftlera ty lko  n a  pew ne g a tu n k i 
m yszy działa, d la  innego zaś je s t  zupełn ie n ieszkodliw y. 
D latego byłoby rzeczą w skazaną, aby  W ydzia ł k ra jo w y  
rozporządzający  środkam i na  tęp ien ie  m yszy  polnych  
jeszcze raz k w esty ę  tęp ien ia  m yszy po lnych  zbadać 
ściśle polecił. M ianow icie należałoby  określić dokładnie 
naszą fau n ę  m ysią po lną  . aby stw ierdz ić  czy wogóle 
te  g a tu n k i u leg a ją  d z ia łan iu  zarazku .

Owies stry ch n in o w y  m ożna sprow adzić w p ro st od 
firm y A. W asm uth  w H am burgu . S trzelbk i do w p u ­
szczania tru c iz n y  do d z iu r (aby się p ta k i i in n e  zw ie­
rz ę ta  n ie  tru ły ) k o sz tu ją  ty lko  po 1 zł. 80 ct. sztuka. 
N a Szląsku p ru sk im  otrzym ano rów nież w cale dobre 
w ynik i z użyciem  tego owsa za tru teg o , zw raca ją  tam  je ­
d nak  uw agę, ab y  zaw sze żądać g w aran cy i co do. sk u te ­
czności t ru tk i  i zanim  się j ą  w ysypie po polu  w w ielkiej 
ilości — spróbow ać n a  z łap an y ch  m yszach. (.P rzyp . 
Redakcyi).

Próby z up raw ą  sporku, kapusty pastewnej, laianki.

G ospodaru ję w m a ją tk u , gdzie od X  la t w szystko 
sprzedaw ano (słomy, plew y) a znaw ożenie pozostaw iano  
jed y n ie  zającom , m uszę zatem , ażeby płodność ziem i 
podnieść, u żyw ać różnych  naw ozów  — siać różne ro ­
dza je  zbóż, tra w  i t. d. Otóż od la t  2 sieję s p o r e k ,  
n a  p iasku . U zyskana roślina  zależnie od siły  g ru n tu  je s t  
do '/.2 m e tra  w ysoka, a s iana gęsto  ocienia dobrze g ru n t, 
d a je  dobry pokos paszy  zielonej, ta k  n a  zielono, j a k  i na  
siano, k tó rą  k row y  i c ielę ta chętn ie  jedzą . D odać m uszę 
naw et, że od czasu ja k  krow y d o sta ją  2 razy  dziennie 
siano ze sporku  to  m leka p rzy j aw iły . M iałem  w  ty m  
roku  sporek n a  gno ju  jak o  p rzedp lon  p rzed  żytem , 
ten  by ł koszony częścią n a  zielono, częścią n a  siano, a 
trochę pozostało  n a  ziarno, k tó ie  było  bardzo ładne.

S iałem  sporek w życie, d a ł dobrą paszę dla b y d ła  
do czasu, aż się ży to  nisko n ie podorało pod kartofle 
n a  rok 1899. S iałem  sporek tak że  w  polu postnem  po 
owsie t. j .  ja k  owies zeszedł, ten  b y ł dość lichy.

M ogę zatem  polecić sporek na  g ru n ta  ubogie.
C iekaw ą próbą było  sadzenie k ap u sty  pastew nej 

n a  w yrzuconej ziem i z rowów  n a  łąk ach  (torfie) tam , 
gdzie je j p rzy  koszeniu o taw y n ie zniszczono, row y te  
a  w zględnie b rzeg i row ów  z rozrów naną ziem ią, dały  
k ap u stę  liśc iastą  b u jn ą  tak , iż dużo k a rm y  z n iej dla 
krów  do jnych  było  — w drug im  roku  row y te  z a ra s ta ją  
traw ą , ta k  że n iem ożna nic siać an i sadzić.

Jeszcze je d n ą  próbę w ty m  roku  zrobiłem  ze rży- 
jem  (ln ianką , Camelina, sativa) — posiałem  j ą  na  p rzeo ra­
nych  p as tw isk ach  (czarnoziem  ciężki) osuszonych row a­
m i — pom im o późnego siew u b y ł re z u lta t zadow aln ia- 
jący . Z apew ne, że roślina  o le jna  rów nież w iele po­
trzeb u je , lecz pod rży jem  g ru n t w ydobrzał — a głęboka 
o rka w  jesien i późnej (w yjątkow o w roku ’898 bardzo 
dogodnej) w ypad ła  dobrze i tam  posieję owies w tom a- 
synie — j aki będzie, doniosę w  sw oim  czasie.

Co cło łub inu  żółtego, to  w ty m  roku  b y ł bajecznie 
ładny , dorósł p raw ie  do 1 m etra  w ysokości — część ko­
szono n a  zielono a część pozostaw iono na ziarno. W  m ia­
rę  dochodzenia z ia rn a  łu b in  sierpem  zrzynano  i k ładziono  
kłosem  do ścierni, aby do jrza ło  pow oli a potem  w ozam i

w p łach ty  ościelonem i zwożono do stodoły, gdzie obecnie 
cepam i się m łóci, a pom im o surow ego w yschnięcia daje  
dużo z iarna.

Jó ze f Śniadowski.

Przyczyny częste j  zmiany buhajów.
(.Podług Lehnerta. — C. L . Presse N r. 19.)

Je s tto  bez w ą tp ien ia  ciężkim  b łędem  w hodow li, 
jeże li je s t  się zm uszonym  pozbyć b u h a ja  doskonałego 
rep ro d u k to ra , nie w yzyskaw szy  go jeszcze należycie.

Nowo zakupione m łode b u h a je  m ogą być ty lko  są­
dzone pod ług  w yg ląd u  i rodow odu, ale ich  ind y w id u aln a  
zdolność rozjflodow a i p rzy m io ty  po tom stw a są dla ho­
dow cy do czasu zagadką.

Jeże li się zaś trafi b u h a j, o k tó ry m  ju ż  z dośw iad­
czenia w iadom o, że płodzi doskonałe potom stw o, to  je s t 
on p raw ie  n ieocenionym  i pow inno się go używ ać ja k  
n a jd łu że j jak o  rozp łodn ika

N ieste ty  często konieczność zm usza do pozbycia się 
go po bardzo  n ied ług im  czasie a p rzy czy n y  tego  są po ­
spolicie tro j a k ie : albo

1. B uhaj s ta je  się za ciężkim  i n ieskorym  do skoku.
2. Może s tać  się złośliw ym  i n iebezpiecznym  dla

ludzi.
8. Zdolność do skoku słabnie lub  u s ta je . W  jak iż  

sposób zatem  m ożnaby ty m  przyczynom  przeciw dzia łać ? 
N a jła tw ie j stosunkow o u su n ąć  p rzyczynę pierw szą j .  t. 
p rzez stosow ny chów i żyw ienie, ale trz e b a  m ieć to  na  
oku ju ż  p rzy  w ychow ie cielęcia. Ż yw ienie p rzyszłych  
rozpłodników  w m łodości zb y t in tenzyw nie , obfitem i 
racy am i paszy  posilnej i pędzenie ich  rozw oju  ty m  spo­
sobem je s t  w ielkim  błędem , k tó rego  b ieg ły  hodow ca ni- 

' g dy  n ie popełnia, a p rzy n a jm n ie j popełn iać nie pow i­
nien, i w ą tp liw a to bardzo chw alba, jeże li k toś dum ny 
z b u h a jk a  podnosi jeg o  nadzw yczaj w ysoką żyw ą w agę 
w  ta k  m łodym  w ieku. AVszystkie tego ro d za ju  w ypę­
dzone sztuczne p ro d u k ta  hodowli, choćby nie w iem  ja k  
okazale p rezen to w ały  się na oko, n ie  m a ją  w yższej w a r­
tości hodow lanej, i podobnie ja k  sztucznie pędzone ro ­
śliny  c iep larn iane, są n a jm n ie j odpornem i przeciw  w szel­
k im  n iek o rzy stn y m  w pływ om  zew nętrznym .. Po dw u 
ła ta c h  u ży tk o w an ia  trzeb a  będzie tak ieg o  rep ro d u k to ra  
jiiż  zm ienić, gdyż przez zb y t in ten zy w n y  od m łodości 
sposób żyw ienia, w y tw arza  się w  zw ierzęciu  przede- 
w szystk iem  zdolność dobrego p rze tw arzan ia  k arm y  na 
m ięso i tłuszcz . Szybko więc p rzy b ie ra  n a  tu czy  i w adze 
i s ta je  się za ciężkiem .

N a tu ra ln ie  rozum ie się sam o przez się, że za skąpe 
żyw ienie m łodych byczków  je s t  jeszcze w ięcej n ag an y  
godne. Z w ierzęta  żyw ione sam ą ty lk o  objętościow ą p a ­
szą (słomą, złem  sianem ) m a ją  ja k  w iadom o w ypchane 
b rzuchy , sierść d ługą, k u d ła tą , g rzb ie t zak lęsły  pod cię­
ża rem  brzucha, słowem  w y g ląd a ją  brzydko i n ik t t a ­
kiego byka do rozpłodu  nie w eźm ie.

A by  o trzym ać za tem  rozp ło d n ik i m ogące służyć 
długo — należy  ju ż  cielę ta żyw ić um ie ję tn ie , w m iarę, 
u n ik a jąc  zbytn iego  osadzania tłu szczu  a p rzy tem  dozw a­
lać  im  ja k  najw ięcej ru ch u  n a  w olnem  pow ietrzu . P otem  
b u h a ja  ju ż  dorosłego trzeb a  rów nież żyw ić m iernie 
i bardzo  dbać o to, aby się n ie  zap asa ły  do czego pom o­
cną rzeczą je s t, jeże li m ożna, rów nież używ ać ruchu  na 
dw orze ja k  najw ięcej. J e s tto  w łaśn ie dość częsty  błąd, 
że b u h a je  n ie  m a ją  dostatecznego  ru ch u  przez co gnu- 
śnieją, z a p asa ją  się lub s ta ją  się złe. P on iew aż jed n ak  
nie zaw sze m ożna bezpiecznie puszczać, wolno b u h a ja , 
w b rak u  n. p. ogrodzonych w ygonów , d la tego  polecenia 
godnem  je s t  n a jb ard z ie j puszczać b u h a ja  do pociągu, 
i u ż y w a ć  s t a l e  do lżejszej ro b o ty  n a  podw órzu, do 
w ożenia paszy, rozciągan ia  naw ozu  i t. p.

P rz y  tak iern  postępow an iu  buhaj m ając  dość ruchu  
i w idząc ludzi n ig d y  p raw ie  nie s ta je  się złym , je s t 
łagodnym  i posłusznym , usu w a się w ięc d ru g ą  przy-
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czynę potrzeby pozbycia. Trzeba jednakże bardzo ściśle 
przestrzegać aby nikt zwierzęcia n igdy nie drażnił. Czę­
sto się zdarza bowiem, że zupełnie łagodny byk po je- 
dnorazowem rozłoszczeniu staje się już zupełnie dzikim  
i niebezpiecznym . Dostęp obcycb osób do wygonu i wo- 
góle na podwórze powinien być wyraźnie wzbronionym.

Trzecia z wym ienionych przyczyn t. j. niezdolność 
do skoku, przy racyonalnem żyw ieniu i obchodzeniu się 
nie w ystępuje wcześniej jak  po 8, 10 latach życia, ho­
dowca więc może dostatecznie w yzyskać przym ioty do­
brego rozpłodnika.

KRONIKA.
Z Komitetu Towarzystwa rolniczego Krakowskie­

go. N a posiedzeniu dnia 6 m arca uchwalono udać się do p. 
M inistra dla Galicyi z prośbą o poparcie sprawy rychłego zało­
żenia stacyi doświadczalnej rolniczej w Krakowie i zakupna pla­
cu pod budowę gm achu dla studyum  rolniczego w Krakowie. 
W  sprawie zużycia dotacyi z funduszu krajowego na melioracye 
gruntów  włościańskich uchwalono starać się, by z dotacyi tej 
korzystały wyłącznie spółki drenarskie.

Rozdzielono następnie .subwencje hodowlane i postanowio­
no utworzyć dwie obory większe i cztery mniejsze czerwonego 
bydła polskiego z term inem  konkursu na nie do 1 m aja b. r  
N a premiowanie ogierków huculskich w Źabiem uchwalono udzie­
lić z funduszów Tow. 100 złr.

Ogólne Zebranie Członków Towarzystwa rolnicze­
go Krakowskiego odbędzie się w Krakowie w gm achu Towa­
rzystw a wzajemnych ubezpieczeń w dniu 6 kwietnia i nastę­
pnych, po nabożeństwie odbytem o g. 9 rano w kościele św. 
M arka. Porządek dzienny obejmuje oprócz sprawozdań corocznych, 
w ybór prezesa i 5 członków kom itetu i odczyt Dr. A Benisa, 
sekretarza izby handlowej Krakowskiej : „O wywozie bydła do 
Niemiec. “

Dyrektoryum czeskiego Towarzystwa rolniczego
zam ierza w r. b. wykonać zbiorowe doświadczenia z upraw ą 
różnych odmian ziemniaków zwłaszcza takich, które w r. ubie­
głym  odznaczyły się wysoką zawartością skrobi. Do takich n a ­
leżały przedewszystkiem odmiany p. Henryka Dołkowskiego 
z Nowej wsi, dalej kilka odmian P aulsena i Cimbala. W yniki 
zgłoszone zostaną w piśmie „Ćeske listy  hospodarske".

Uprawa tytoniu w Niemczech. Obszar pod upraw ą ty ­
toniu w Niemczech wzrósł w ostatnich 10 latach do 97 r. z 14000 
ha. na 22000 ha. w r. ubiegłym  spadł jednak  na 21.500 ha. 
Plon był wcale dobry, gdyż w ynosił średnio w całych Niemczech 
21ę liści suchych z ha. Oena wynosiła 75.8 mk. (45 złr) za 
l g  liści suchych, o 3 złr., mniej niż w r. poprzednim Dochód 
państw a z opodatkowania tytoniu i z cła od dowozu po strace­
niu prem ii wywozowych w yniósł 64.6 milionów marek.

Amerykańskie masło w Europie. Rząd Stanów Zjedno­
czonych w ystał ajentów do P aryża i H am b u rg a . aby zbadali 
o ile rynki Europejskie dadzą się wyzyskać dla zbytu m asła 
amerykańskiego. Zadaniem tych ajentów jest poznać w arunki 
celne i wym agania konsumentów co d o ' opakowania, rodzaju 
m asła itp. we F rancyi i w Niemczech, aby do tego sposób ex- 
poriu zastosować. Gazeta rolnicza w Milwoukee pisząc o tern 
w yraża nadzieję, że mleczarniom am erykańskim  uda się opano­
wać europejskie rynki zbytu, gdyż przy obfitości paszy na fer­
mach, produkcya m asła może być tańszą niż gdziekolwiek in­
dziej i ptzynieść ładne zyski. Dotychczas wywóz m asła z Am e­
ryki do Niemiec był dość ograniczony, w r. 1897 dowieziono 
1122 tonn (po 1000 kg) m asła w ogólnej wartości 1 miliona złr. 
W  Niemczech budzi się poważna obawa konkurencyi am erykań­
skiej a i u nas prawdopodobnie dałaby się ona odczuć przez 
spadek een. W  pierwszym rzędzie zaszkodzić może am erykańska 
produkcya tym krajom , które potrzeby A nglii swem m asłem  za­
spakajają. Inna rzecz czy masło am erykańskie będzie istotnie 
masłem i czy nie uspraw iedliw i zakazu dowozu jako produkt 
sfałszowany, m argaryną itp.

D R O B N E  W I A D O M O Ś C I .
Przygotowanie wapna do nawiezienia roli. Ja k  w ia­

domo wapno musi być dobrze pierwej sproszkowane, aby je 
można było jednostajnie po polu rozrzucić. W  tym  celu radzą 
zw7ykle uk ładać wapno palone w kociołkach, w m ałe kupki na 
polu i przykryw ać je  ziemią, aby się od wilgoci ziemnej zlasó- 
wało. Inny  sposób polecenia godny polega na tern, aby dzień 
przed rozrzuceniem po roli przygotować wapno zlasowane na 
proszek. W  tym celu rozsypuje się wapno w równej w arstw ie 
na klepisku albo posadce cementowej i skrapia się wodą lekko. 
Skoro pary przestaną się wydzielać przewraca się wapno g rab ia­
mi żelaznemi i znowu wodą dobrze skrapia, i to tak  się pow ta­
rza aż wapno rozpadnie się na m iałki proszek. Poczem zgarnia 
się go szuflą na kupę mieszając nią doskonale, i pozostawia się 
tak aby oziębło. Aby dokładnie postępować, dobrze jest potrzebną 
ilość wody pierwej odmierzyć, by jej nie dawać za dużo niepo­
trzebnie. Na 100 kg. palonego w apna potrzeba 36 litrów  wody. 
Każde 100 kg. wapna łączy się z 30 l. wody, Pozostałe 6 l. 
w yparuje się z powodu powstałego gorąca Ze 100 kg  wapna 
palonego powstaje zatem 130 kg. wapiennego m iału zlasowanego 
suchego. Trzeba tylko przy całej tej robocie uważać, aby żadnych 
drewnianych części budynku nie było blisko, gdyż z powodu 
gorąca mogłyby się zapalić.

Bicie świń podczas pędzenia powinno być najsurowiej 
wzbronione, nietylko bowiem je s t niepotrzebnem dręczeniem 
zwierząt, ale wpływa i na obniżenie wartości towaru Jeden 
z hanowerskich m asarzy zwraca uwagę na to w Allg. F leischer 
Ztg. że świnie bite podczas pędzenia czy też w rzeźni przed za­
biciem ki em, dają szynki okryte k rw ią nabiegłem i plam am i. Do 
pędzenia świń należy używać tylko bicza.

W iadom ości handlowe.

Ziemiopłody.
Lwów, 23. marea. Pszenica 9‘25—9'50, na term in —•—,

żyto 7 '------7‘50, na termin —■—, owies obroczny nowy 6'50—6'75,
jęczmień pastewny 5-70—(i: — browarniany 6'50 — 7-50, rzepak IT - 11-25,
groeh pastewny 6 —6'50, do gotowania 7*------9-—, wyka 5*50—6‘—, bo­
bik 5<25—6-—, hreezka 7 50—8’50, kukurudza nowa —•------- . stara,
5'30—5-50; chmiel za 56 kg., 65'—70'—, koniczyna czerwona 45'—58'—
biała 30------ 50'—/szw edzka 50-—60'—, tymotka 17'------2L-—, spirytus
paritas Tarnopol gotowy 15'50—15'75, na term in 16-50—•—17'—.

Usposobienie niezmienne.
Bank rolniczy we Lwowie.

Płacono 100 kg. loco Przemyśl 
17. marca

Tarnopol 
16. marca

Stanisła­
wów 

16. marca

Czer- 
niowce 

20. marea

P s z e n i c a .....................
Ż y t o ................................
Jęczm ień browarny 

„ na k ru p y . .
O w i e s ..........................
K ukurudza.....................
H reezk a ..........................

8'75—9'50
7-1-----7'50
55 0 —6'—

6'--------7'—
5'------6'—
7 ---------y - _

9'30—9'50
7'--------7-30
& ------- 6'25
6'70—6'75 
5'80—6-10
5'--------5'30
6---------7T0

10 — 
8 — 
6'—

6-30-— 
5'—'— 

11-—•—

9'------9T5
7'50—7-60 
6'----- 6'50

5-89— 5-90

Groch ..........................
F a s o l a ..........................
W y k a ..........................
B o b i k ..........................

6'------9 —
6'------9 ' -

5'------5'50

6 '----- 9 —
7'----- 7-50

5'50 
6'50—5'75

5' — '—

6-50—6'75 

6-50—6-75

Koniczyna czerwona . 30-—-46— 40'— — —

R z e p a k .....................

W iedeń, 21 marea. (Giełda zbozowa). Pszenica na wiosnę —•— 
do 9-86, żyto na wiosnę — do 8-08, owies na wiosnę — dó 6-08, 
kukurydza na maj czerwiec do 4 'a l.

Spirytus za 1 hl. 100°/0 Lwów 17. marca paritas Tarnopol 
15-50—15-75 na term ina 16.-50 do 17.—. Wiedeń 18T0—18.30 zł. Czer- 
niowce 27. lutego. Spirytus gotowy 16'------ 16 25; na termina

Bydło i  świnie.
Lwów, 22. marca. Za woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo 

płacono po 25—30 zł. za krowy „ * „ „ 350—500 „
„ „ 2 2 -2 6  „ „ buhaje .. „ „ 400—600 ,.
„ „ 23—27. Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 40—46, przednie

4 2 -5 2  za kilo.
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W iedeń, 21. marca. Spęd 3957 wołów, większy od poprzedniego 
targu o 400 sztuk wołów. Płacono za galicyjskie pjrim a, 33—36 złr. 
towar średni 29—32 złr. Krowy 21—27 zł. buhaje 25 30.

P ra g a , 21. marca. Spęd z Galieyi 892, sztuk. Płacono za woły, 
towar średni 30—33 złr., prim a — •— złr. Krowy od 26 30 złr. Bu­
haje 28—34 złr. za 100 kilo żywej wagi. T arg  dobry.

Berno m oraw skie, 21. marca. Spęd 139 sz tu k ; płacono za 
woły prim a 32—34, średnie 29—32 złr. za 100 kilo żywej wagi, T arg  
słaby.

Związek zajmujący się komisową sprzedażą bydła na wszystkich 
targach sprzedał w ciągu ‘ tygodnia. W e Lwowie _ woły P . Stefa­
n ii Łomnickiej z Leszezkowa, p. Adolfa W iesiołowskiego 7. Prelipeza 
p P iotra Szczepańskiego z Tłumacza, p. Zdzisława Obertyńskiego 
i  Hu jera  we, W iedniu  woły, p. Tomasza Horodyskiego z Komarna 
z, pierwszej Spółki rzeźników lwowskich, w Pradze p. Jana  Kazimierza 
Zielińskiego, w Bernie morawśkiem p. A dolfa Wiesiołowskiego z Prelipeza.

Ołomuniec, 21. marca. Spęd 85 sztuk, płacono prima po 32%, 
średnie 28—30 zł.

Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła
we Lw ow ie, Kopernika 7.

W iedeń, 15. marca. Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 
8.333 sztuk świń, między temi 3.582 świń galicyjskich. Ceny za tuczne 
świnie węgierskie od‘ 46 —47 , za galicyjskie młode świnie od 38 do 
46 ct. za "kg. żywej wagi.

Kedaktor odpowiedzialny Br. Kazimierz Miczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

OG-ŁOSZENIA
S tacya  doświadczalna w dobrach

JE. hr. Romana Potockiego
w Chlebowicaoh

((poczta i  stacya w miejscu) 
ma do zbycia z odmian kartofel Dołkowskiego 
bardzo wczesnych LECH  (zbiór z morgi 101 q, 
18'2°/A średniowezesnyeh W ADW ICZ (96 q, 
20-6%). L E L IW A  (90 q, 20-7%), DOMIN (112 q, 
19-5%), TOPAZ (124 q, 21-8%), KRAKUS (118 q, 
20%), późnych PIA ST (110 q, 24%), TACZAŁA 
(126 q, 201% ), D OŁĘGA  (111 q. 21-2%), K O R ­
CZAK (106 q, 21-1%), K A R M A ZIN  (118 q, 21-7%), 
NOW INA (97 q,18-7°/0), ZAGŁOBA (128 q, 20*3%), 
POMIAN (112 q, 19-7%), G O RZELN IA K  128 q, 
20 1%), GPAT1A (145 q, 22 5%). .

Cena 2 złr. za 100 kg. loco stacya kolei 
Chlebowiee. Odmiana GRATIA 6 złr.

Zarząd dóbr ma też do sprzedania nasienie 
buraków " pastewnych czerwonych Mamuthów  
po cenie 40 złr. za 100 kg. Za czystość i toż­
samość nasienia ręczy zarząd dóbr. 4 —4

Zarząd dóbr Czerteż, poczta _ Zurawno, 
ma na sprzedaż parę rodowych, szybkich, 5-letn, 
jukiprów, 165 cm. dużych, pół krwi angielskiej. 
•' - - -  •’ 2—4za 300 złr.

Pisarz ekonomiczny.
Były ukończony uczeń krajowej niższej szkoły 

olniezej w Dublanacli, z postępem bardzo do- 
irym, kawaler w wieku 39 laĘ z chlubnemi 
Świadectwami, mo ący się odwołać na rekomen- 
lacye wszystkich, swoich dotychczasowych chle- 
lodawców, poszukuje miejsca najchętniej w ra - 
yonalnem  gospodarstwie. Łaskawe zgłoszenia 
)0d adresem: P isarz  ekonomiczny, w Harbuzo-
vie, poczta Olejów.

Dyrekcya Zakładu sierót fundaeyi 
Stanisława hr. Skarbka w Drohowyżu, 
ma na sprzedaż

11
następsjąee przedmioty:

2 Buraezarki, 1 E kstyrpator 5-radłowy, 
2 M łynki do zboża „Backera“ , 3 M łyn­
ki do zboża polskie, 7 Ogartywaczy 
z drewnian. grządzielam i. 10 O garty­
waczy z żelaznemi grządzielami (Clay­
ton), 4 Ogartywaczy z żelaznemi grzą­
dzielami i 2 gracami, 21 Pługów Saeka 
z koleśnicami i lemiesz zapas., 1 P le- 
wiac-z systemu Dornwalda, 1 Plewiacz 
systemu Sobieralskiego, 1 Sieczkarnia 
Benthala większa, 1 Sieczkarnia Ben- 
th a li  mniejsza, 1 Siewnik E ckerta, 
1 Grabiarka konna ,,T iger“ , 1 Brona 
klawiszowa, 1 Kosiarka. 1 3

h zbl iżające się święta!
do zapuszczania podłóg i posadzek 

parkietowych.
Lakier olejno bursztynowy
,,Fritzego‘‘ nadzwyczaj trwały.

GLAZURĘ bursztynową
„Marxe“ bardzo trw ałą

fraiK C T aslrą,
prawdziwą „Schneidra11.

Masę w oskową własnego wyrobu. 
Wosk prawdziwy pszczelny do na­

cierania.
Szczotki do froterowania z ciężarem 

i zwykłe.
Sukno do froterowania.
A p a ra tu  hygieniczne do czyszczenia 

dywanów.
W szelkie inne artyk u ły  dla potrzeb 

domowych.
polecają najtaniej

Friedrich i B eacock
Lwów ul. Hetmańska I. Ł
obok cukierni Wgo Grossa.

Szparagi „Argenteuir,
ogromne, 100 sadzonek (3-letnieh) 2 zł. 

Szparagi Conovers colossal 100 sztuk (3-letn.) 
2 zł.

Wszelkie rośliny zimotrwałe, ozdobne, krzewy 
i kw iaty po najniższych cenach.

M aliny rem ontanty olbrzymie 12 sztuk 30 ct. 
K onw alie olbrzymie po 60 ct. kopa. 

B ulion  po 5 złr., 6 złr., 7 zlr. 50 ct. i 10 zł. 
P ółgęsk i na święta po litewsku.

Na żądanie cenniki franco.
X D ' W o r  Ł a p s z y n

p. Brzeźany. 3 —3

Folwark Załucze nad Prutem poczta i stacya 
kolei Matyjowce ma na sprzedaż kartofle 

„Im perator11 po cenie 125 złr. za 100 ctn. loco 
stacya kolei. Kartofle te są średnio wczesne, 
plenne, dobre do jedzenia i bardzo wytrzymałe. 
Niżej dziesięciu centnarów nie wysyła się. Nowe 
worki po 24 ct. 1 5

Dla towarzystw rolniczych
i Stowarzyszeń Baiffeisena
najlepiej polecone i absolutnie ogniotrwałe 

z dawna renomowanej

Fabryki Kas „M. Adlersfliigel" 
w Wiedniu I. Franz Josephs-Quai 13.

Dostawcy dla kas Raiffeisenowskich 
na całą Austryę. 41—52

Rok

założenia

1880.

We L w ow ie  

od roku  

1870.

F ab ry k a  pow ozów
LICKEKDORFA

Lwów, ulica Żylińskiego I. 4 .
m a n a  składzie  i w ykonyw a n a  żą ­
danie w szelkie g a tu n k i powozów i w óz­
ków, trw a le  i elegancko po n a jtań sz y ch  

cenach.
R ep aracy a  i kom pletne  odnow ienia 

powozów p rzy jm u je  się. 
O dznaczenie z w y staw y  w  W ied n iu  
i dw a złote m edale z w y staw y  k ra jo ­

wej i t. d.
C ennik i ilustrow ane na zadan ie  franco.

1 - 1 0

O entry fuga  Pfanhausera  balanse N r. 5 oddziela- 
W jąca 300 litr  mleka na godzinę mało używana 
jest za mierną cenę do sprzedania. Zarząd dóbr 
Krysowice, poczta Mościska. 3—3

Zarząd dóbr Ottyniowce ma do sprzedania 
koniczynę tegorocznego zbioru po cenie 50 złr. 
za 100 klgr. loco stacya Chodorów. 1—2

Dzierżawa folwarków.
W dobrach hr. Andrzeja Potockiego w Ka­

mionce strumiłowej pod Lwowem wydzierżawione 
zostaną z dniem 1. lipca b. r. z wolnej ręki, w 
drodze" pisemnych ofert, razem lub pojedynczo, 
następujace trzy folwarki wraz z gorzelnią paro­
wą, "(kontyngent 9334 lii.) w Podzamczu a mia­
nowicie folwark Podzamcze obejmujący:

392 morgów gruntu ornego 
207 „ łąk

4 pastwisk
i gorzelnię parową.

Folwark Dernów obejmujący:
240 morgów gruntu ornego 

6 „ chmielami
148 „ łąk.

Folwark Jazienica obejmujący:
505 morgów gruntu ornego 
11 „ chmielarń
77 „ łąk
43 „ pastwisk.

Na folwarkach znajduje się cenny inwentarz 
żywy i martwy, który dzierżawca może nabyć 
pod bardzo przystępnemi warunkami.

Odnośne oferty z podaniem referencyi należy 
wnosić najpóźniej do 25. kwietnia br. pod adresem :

D yrekcya dóbr Andrzeja hr. Potockiego  
w Kam ionce strum iłow ej, poczta i stacya te­
legraficzna w miejscu, gdzie też bliższe w arunki 
dzierżawy wyłożone są do przejrzenia. 1—2
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V . M A S E K
w ielk i zakład ogrodniczy  

i hodow la nasion

■ w  T u r a c v  ( O z e c ł n . ; ^ )
4 poleca

n a j lepsze  Nasiona
warzywne, kwiatowe, gospodarskie leśne i  traw.

P raw dziw e H aarlem slae ceb n lti Kwiatowe
Szczepy owocowe we wielkim 

wyborze.
ZKzL?zio^VŃ7™^y~ o z c 3-o Td x l o

owocowe i do żywopłotów.

Konifery, róże.
Sadzonki truskawek i poziomek.

Rośliny szklarniowe i cieplarniane.
R ośliny kw itnące

na kobierce, grupy, rośl iny pnące.

Przyrządy i artykuły ogrodnicze. 

Bukiety, w ieńce, wiązanki
i  w szelk ie prace bukieciarskie o każdej 

porze roku.

P r z e s y l l t a  z a ,  p o T u r a n i e m . .
I l lus trow any  cennik  franco.

B ob ry  za,r©ls©k pobocsmy.
Urzędnicy dóbr, którzy nadeszła adresy gdzie w większych 

ilościach ewentualnie, całe partye lasu, przedewszystkiem sosien są do 
kupienia, otrzymają przy dojściu do skutku interesu odpowiednie wy­
nagrodzenie. Absolutne dyskrecya zapewnione.

Ł ak saw e oferty pod adresem:

E r l c ł a .  P r o s t ,  " w e  T T Ś ^ r o c ła r ^ r i ia .
interes drzewny importowy.

Prusy.

Największą fabryką świata w zakresie produkcji 
żniwiarko-wiązalek

żniwiarek
kosiarek

jest

C o r m i o k
Mar vesting Machine Co. Chicago U. S. A.

Na Wołyniu i w Królestwie używają wyłączrre 
Mc. Cormicka.

Z astępstw o na Galicyę: DOM DLA ZIEMIAN, Lwów.

©o wydzierżaw ienia
od I. kwietnia r. b. dwa folwarki i gorzelnia, 
750 morgów obszaru roli i łąk z budynkami mie­
szkalnymi i gospodarskimi, z obsiewem zimowym, 
w dobrem położeniu, 14 km od kolei, 5 km. od 
młyna amerykańskiego, korzystny zbyt zboża na 
miejscu. Zgłoszenia Z a r z ą d  d ó b r  w  Ż u r a w n ie

TRAWA MIODOWA
(.Holcus ląnatuś).

własnego zbioru z Obszaru dworsk. Borówna, 
nasienie  świeże i pewne na grun ta  suche lub 
mokre, zupełnie liene, na  pastw iska  wyborna ro­
ślina raz zasiana t rw a  kilka lat. Jeden korzec 
wraz z workiem koąztuje 3 złr. w. a., przy za- 
kupnie  naraz  10 korcy dodaje się dwa korce 
b ezp ła tn ie ;  na  wagę 100 kilo 20 złr. Z am ówie­

n ia  uskutecznia J. Bulsiewicz w Bochni.

50
50

Na siew  wiosenny
Duży groch V ic tor ia  .10 złr .  50 ot. 
Pszenica  ja ra  Bursz tynka  10 
Pszenica  j a r a  biała 10 
Jęczmień H anna-Pedigree  9 
Owies Kanarek  Duppawski 9 
Owies Probstajski 9

Licząc  za  każde 100 
w raz z workiem.

Zarząd dóbr

Kamionka-Lipnik
poczta i s tacya kolejowa w miejscu.

3 - 8

netto wagi

(Gorczycy polnej)
A p a ra ty  przew oźne do sk rap lan ia  

wielkich, p rzestrzen i, tak że  przenośne 
n a  p lecach  R O Z PY LA C ZĘ  dla m n ie j­
szych posiadłości, rozm aitych  sy ste ­
m ów i k onstrukcy i, dostarcza po ce­
n ach  fab rycznych

I g .  H eller,
W I E N 11/2 P raterstrasse 49 .

Szczegółow e ceuniki n a  żądan ie  
g ra tis  i franco. 3—20

pierw szorzędne Saackie sadzonki chmielowe
z gwarancyą kiełkowania. Goldbachtalskie 6 zł. 

Miastowe — Saackie 7 złr. za tysiąc sztuk 
z najlepszego położenia dosta rcza :  A. L. Stein, 
interes chmielowy w Saaz Czechy.

K t o  m a  d u ż e ,  s i l n e

r X X U L ł3 7 ’
d o  z b y c ia ,  u p r a s z a m  o  p o d a n ie  c e n y  

d o  R e d a k c y i  „ R o ln ik a 11.
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Am erykańskie  patentowane

Łańcuchy stalowe bez spajania

W ięcej  uiż podwójna wytrzymałość w porów na­
niu do łańcuchów spajanych. Mocniejsze, lżejsze  

i tańsze niż jakiekolwiek inne łańcuchy.

Świadectwa i cenniki gratis.

Towarzystwo akcyjne „STAHLWEKKE WEIS- 
SENFEL8“ przedtem  Goppinger i Sp., W eissen- 

fe ls w K ra in ie  górnej.

Można dostać w każdym  większym handlu  
żelaznym.

Polecamy do wiosennego sadzenia te wyborowe., 
tak pod względem jakości jako i .  wydajności 

kartofle nazwane od tutejszego księdza Józefa 
Agnelli  po wyjątkowo taniej cenie 4 zł. za eeńt. m.

Loco stacya Kulley  Marehtal kolej Csary 
via Sasyar.  Neutracz.  Com.

Joh. Pribila. Węgry. 3—-8

Automatyczne łapki
2 zł.
1 zł. 20 ct.

na szczury . .
na myszy . . .

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastaw iają się automatycznie. — 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse ll jb.

Obora zarodowa Holenderska  w Czudcu ma 
n a  sprzedaż B uliaje H olendry szczepione tuber-  
ku liną ,  zdrowe i piękne oraz Buhaje  rasy  P o l­
skiej, czerwone.

Z arzad  dóbr Czudec. 2—6

Drzewa owocowe.
Drzewa i krzewy dla ozdoby a także róże do­

starcza — zak łada  ogrody, robi plany i koszto­
rysy.

Pecz Armin,
a r ty s ta -o g ro d n ik  i w łaścic ie l  szkółek drzewnych 

w Budapeszcie  VIII. K a lv a r ie  te r  8.

D la chorych na płuca, gardło, krtań i astm a­
tycznych !

Kto chce wyleczyć się z choroby płucnej 
ą lhw ^rłani, ' 'chociażby naj u  p orezy wszy eh, również 
kaszl u astmy, chociażby zadawnionej i pozornie 
wydającej się nieuleczalnej, ten niech pije  H e r ­
batę A. Wolfskiego dla chronicznie chorych na 
p łuca  i gardło.

Tys.ączne podziękowania dają  rękojmią 
wielkiej s i ły  uzdrawiającej tej herbaty. Paczka 
wystarczająca  na dwa dni kosztuje  75 ct.  B ro ­
szura gratis.  Tylko p raw dziw ą poleca 

A. Wolffsky w Berlinie 37.
W eissenburgstr .  79.

Szkółki handlowe

Jul. br. Br unickiego
w Podhorcacli p. Stryj
polecają  na  sezon wiosenny: 

drzewka, krzewy owocowe, krzewy 
ozdobne, róże pienne i krzaczaste, 
oraz dablie (georginie), w odmianach 
prawdziwych, a po cenach przystę­
pnych, również narzędzia ogrodnicze, 

sadownicze w najlepszym  gatunku.

0W§Y i KARTOFLE NASIENNE.
tiki g ratis i franco na żądanie.

DO wytlwerżawienia z wiosną 1899 r. F o lw a rk  
o bsyarze 570 mg. ro l i ,  50 mg. łąk ,  71 mg. 

p a s t w i s /  gorzelnia 800 hek. kontyngientu pod 
dobrymi warunkami.  Zgłoszenia do Redakcyi 
„R oln ika11.

■arząd dóbr Drohiczówka, poczta Latacz, ma na
sprzedaż nasienie koniczyny białej,  pewne bez 

kan ianki  — po cenie 32 złr .  za 100 kilo w po ­
dwójnych woikach, loco stacya kolei Buczacz.

Hulcze stacya kolei Bełz, loco z obory pół krwi. 
zarodowej rasy Simmenthalskiej  są na  sprze­

daż buhajki pół k rw i roczne i młodsze po 40 et. 
za kilo żywej wagi. Bliższa wiadomość u za ­
rządu  dóbr. (3— 8.)

a tT -A .:K Ł i-A .:D E :b ^ i:

K. S. JAKUBOWSKIEGO w e  LWOWIE
wychodzi

B I B L I O T E K A  R O L N I C Z A .
Zadaniem W ydawnictwa jest objąć całość wiedzy rolniczej i dać rol­

nikom i leśnikom potrzebne wiadomości w rozmaitych gałęziach zawodu 
w ten sposób, aby wiedza by ła traktow aną dostępnie i jasno, w jednotom o­
wych podręcznikach, tworzących każdy dla siebie całość. Dotąd wydane 
podręczn ik i* pisane przez znakomitych specyalistów odznaczają się wysoką 
w artością fachow ą, a nader przystępna ich cena powinna wpłynąć na 
jaknajw iększe ich rozszerzenie wśród ziemian.

Do tej pory  wyszły z d r u k u :
III . A . Śniegockiego  byłego docenta szkoły rolniczej w Ż abikow ie: 

„Chów bydła rogatego44 1 2 0  zł.
IV . Dr. S te fa n a  J e n ty sa  prof. U niw ersytetu Jag iellońsk iego : „Na­

wozy pom ocnicze44 — P atrz  pochlobną ocenę w „R olniku “ N r. 14 z r. 
1897. 1-80. zł.

V. S. I ■ S ikorskiego  profesora w szkole rolniczej w Czernichow ie: 
„mechaniczna uprawa ro li .44 Ocena bardzo pochlebna w „R oln iku11 Nr. 
26 z r. 1898. 1-80 złr.

Do nabycia  w  każdej księgarni. "̂ 3©

flo b ra  Bołszowce, s tac je  pocztowa, telegraficzna 
i kolejowa, mają na  sprzedaż następująee ga ­

tunki kartofli jada lnych  i wyscko p rocen­
towych — P ias t ,  Reichskanzler ,  Topaz,  Atheny, 
Karmazyn, T ac z a ła ,  Leliwa, Lech, Gorzelnik., 
D o łęga ,  Ostoja po 3 złr .  za 100 kilo. netto loco, 
stacya — zaś Królowa J ad w ig a  i  Grażyna po 
5 złr. za 100 kilo. B iorącym pełny  wagon, i Kół­
kom Rolniczym 10°/0 taniej, worki po cenie za-  
kupna. Zamówienia  przyjmuje Zarząd  dóbr 
Bołszowce.

W jubileuszonym ro­
ku 1898 w Austryi 

cztery najwyższe 
państwowe odzna­

czenia.

Znane na ca ły m  św tecie

A l f a
Separator;

są najlepszemi 
maszynam i do od­

dzielania śm ietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów  

w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 

P rzesz ło  150.000 sz tu k  n a  ca łym  św iecie.

Najtańszy sposób na j lep szego  zu ży tk o w ania  mleka.
Kompletne urządzenia m leczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem.
P ach ow e otijasa ien ia-i rady •

Wiedeń I., Sch w ar- 
zen b ergstrasse  Nr. 3.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

Z d ru k a rn i  i l itografii  P i l le ra  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1.


